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Nowy projekt szkólny. 
W zeszły piątek toczyły się rozprawy daléj. 
Pierwszy przemawiał 
poseł dr. Virchow, jeden z głowaczów po- 
stępowców, mąż wielkićj nauki, sle przytem zaciekły 
wróg wszelkićj religii, a wszystko mu jedno przy 
tem, czy to religia katolicka, czy ewanielicka. 
Gdybyśmy jego zdania mieli tu obszernićj i 
dosłownie przytaczać, to my Polacy katolicy wcale- 
byśmy słów jego nie zroenmieli, bo p. Virchow pa- 
trzy na religią jesze przez szkła protestanckie. 
Itak p. Virchow uznaje tylko jakąś natu- 
ralną religią, którą każdy człowiek w sobie 
nosi (albo też nie), ale nie uznaje żadnćj objawionćj 
religi. Dowodził więc w swojéj mowie, że co innego 
p jest religia, a co innego Kościół; religią może każdy 
mieć dla siebie, ale przeciw Kościołowi, czy kato- 
Jickiemu, czy protestanckiemu trzeba występować, 
] bo wtedy Indzie muszą wierzyć w to, co im księża 
1 pastorzy nakażą. Ludzie nie potrzebują się uczyć 
od księży moralności, bo istnieje pewna „ludzka 
moralność," Można więc uczyć religii 1 moralności 
jędnój i tej samćj wszystkie dzieci razem w szkole, 
czy one są katolickie, protestanckie, czy żydowskie. 
Wtedy też nie potrzeba będzie wprowadzać księży 
do szkoły, bo podług p. Virchowa, gdzie ksiądz i 
pastor rządzą, tam źle. Ksiądz, czy pastor, to wsie 
ryba dla p. Virchowa, nie cierpi on tak jednych jak 
drugich, 

W końcu zaczął profesor Virchow ubolewać 
nad szkołami Tudowemi w Berlinie. Postępowcy 
rządzę na ratuszu berlińskim i tak te szkoły urzą- 
dali. że uczyli w nich dzieci właśnie téj „naturalnój 
religii" i tój „mdzkićj moralności“, w którą dr. 
Virchow jedynie wierzy, Szkoły te — mówił — 
założyło miasto, nie pastorzy, i teraz mają one 
paść pod obuchem nowego prawa szkólnego. 

Kanclerz Caprivi zabrał teraz głos: Wi- 
docznie tak narcdowa liberalni, jak postępowcy wy- 
powiadają rządowi wojnę z powodu projektu szkól- 
nego. Rząd się tem nie ustraszy i pokaże, że bę- 
dzie miał dość siły i odwagi, aby przepradzić to, 
co za słuszne uważa, — Liberałowie iękają się wi- 
docznie, żeby rząd nie robił katolikom za wielkich 
ustępstw. Otóż — ciągnął daléj kanclerz Caprivi 
— rząd nie myśli o tem, Rada związkowa nie 
zgodzi się np. na przywrocenie Jezuitów do kraju. 

Przy projekcie szkólnym nie chodzi też wcale 
o jakieś ustępstwa dla katolików tylko o to: czy 
dzieci mają byćwychowywane w religii czy teź 
bez religii. Z mowy liberała p. Eynerna i po- 
stępowca p. dr. Virchowa dowiedzieliśmy się wszy- 
sey, że oni chcą, ażeby dzieci wychowywana bez 
religii. — Na to powstał ogromny hałas, niektórzy 
Kbarałowie i postępówey bili pięściami po stole. — 
Tak jest mości panowie, — ciągnął dalćj p. Capri- 
vi — poseł Virchow wyraźnie to powiedział, 
iż są iudzie tacy, którzy nie pytają o to, czego 
uczą księża lub pastorzy, tylko mają własny kate- 
chizm dla siebie. Poseł Virchov powiedział nawet 
i to, że wszystkie szkoły ludowe w Berlinie tak są 
urządzone, aby dzieci wychowywały bez Boga. Ma- 
my zatem ludzi, mamy zakłady szkólne, w których 
powiadają, że religijne.wychowanie jest zbyteczne. 

Meści panowie, wychowywanie młodzeży bez Boga 
to największe niebezpieczeństwo dla państwa pruskie- 
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go, niebezpieczeństwo to mie jest urajone, ale rze- 
Czywiste, i dla tego rząd pruski przeć będzie do tego. 
żeby szkoła wychowywała dzieci po chrześcijańsku. 
Ne mieszam ja ludzi, żądejących szkoły bez Boga, 
a więc tak zwanych ateuszów z socyalistami i oświad 
czam, że ateizm w szkołach, nie znających Boga, 
nważam za największe niehczpieczeństwo Prus. 

Jeżeli projekt przejdzie. rząd nie będzie wy- 
woływał walki między księżmi, pastovami, a nau- 
czycielami, gle każdemu przepisze osobne prawa, 
żeby wspólnie pracowali, by spółeczeństwo w Pru- 
sach mie wyrodziło się na spółeczeństwo bez Boga, 
bo to dziś Prusom grozi. Proszę więc o poparcie 
projektu. 

Poseł Rinteln, katolik: Fakta pokazują, 
że im dłużej wychowywała szkoła dzieci bez Boga, 
tem więcćj wzmagał się socjalizm. Socyalizm dzi- 
siejszy to tylko objaw choroby, a rzeczywiste jéj 
źródło to ateuszestwo. tj. niewiara. Z 
tego źródła wypływa nie tylko socyalizm, ale ta- 
kże coraz liczniejsze samobójstwa, morlerstwa i 
te niesłychane w dawniejszych czasach oszustwa w 
bankach. Mamy poprostu ludzi, którzy w Bega 
nie wierzą, Boga nie znają i tacy, gdy mają po- 
wód, odbierają sobie życie, odbierają drugim życie, 
zabierają cudze pieniądze do bankow i tam ludzi 
osznkują. Potrzebujemy zatem szkoły chrześcijań- 
skiej. 

j Minister br. Zedlitz, który teraz w sejmie 
sam pozostał, bo inni ministrowie wynieśli się po 
mowie Cepriviego, odpowiedział profesorowi dr. 
Virchowowi: że Żadnój „ludzkićj moralno- 
ści“ nie zna, ale za te zna „ludzką nieme- 
ralność", którę dopiero religia może na mo- 
ralności zamienić. 

Przemawiał jeszcze poseł dr, Friedberg, 
nacyonał-liberał: Ponieważ poseł Rinteln powie- 
dział, że religia może być tylko objawioną, bo ina- 
czój będzie religią przez ludzi sfabrykowaną, 
więc dr. Friedberg lamentował tylko, że tę „m: 
kosztowniejszą perłę", to jost szkołę, jaką ksią- 
żę Bismark po sobie zostawił, kanclerz pan 
Caprivi zmarnuje i zatracił. Kanclerz Ceprivi gdy- 
by był pozostał jeszcze w sejmie i to słyszał, byłby 
z pewnością spadł z krzesła od śmiechu. Oj pię 
kną „perłę* pozostawił po sobie ks. Bismark, to 
prawda, oż wszyscy w Prusach na to stękają. 

Dalsze obrady toczą się dziś w sobotę. 
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Listy do „Orędownika”. 


(51) Chicago, 10 stycznia. Miasto Chicsgo 
przyspasabia się do wystawy powszechnćj, która się 
ma odbyć w roku 1893 i to wspaniale. Budują 
tu także wiele kosztownych budynków, by nie za- 
brakło pomieszkań na wystawę. 

Polacy w Chicago odbyli 1 stycznia rb. wielkie 
zgromadzenie, by zaprotestować przeciwko prześla- 
dowaniu narodowości polskiej i gnębieniu wiary ka- 
telickićj pod panowaniem samowładnego cera ro- 
syjskiego. 

Na to zgromadzenie zebrała się około 2500 
Polaków. Po skończonem zebraniu udana się do 
kościeła na odśpiewanie suplikacyi do Boga w inten- 
cyi wyżej wymienionego zgromadzenia. 

Polaków w Chicego jest okoła 100,000. 

Zimę mamy tu dosyć łagodną, są czasem małe 
przymrozki, często przepadują deszcze. 


Nowiny polityczne. 
— Glówne wiadomości. Donosiliśmy 
niedawno, że księcia bułgarskiego Ferdynanda 


chciano otruć strychniną i że uczyniono zamach na 
prezesa ministów Stambułowa. Jakkolwiek 
niektóre dzienniki starały się zaprzeczyć powyższój 
wiadomości, okazuje się ena teraz jednak praw- 
dziwą, a pawet kk zg) o niéj bliższe szczegóły, 

Kucharz nadwófny ks. Ferdynanda chciał go 
rzeczywiście otruć strychniną i tylko przeszkodzono 
mu w zamiarze właśnie w tćj chwili, kiedy miał 
wsypać strychninę do potraw. Przed sądem zeznał, 
że go do tego namówiło kilka nieznajomych osób, 
pomiędzy któremi było 2 wojskowych. Przyrzekłi 
mu dać wynagrodzenia w wysckości 10,000 fran- 
ków, jeżeli księcia otruje, zaliczki zaś dali mu już 
500 rubli, 

Po takiem wydarzeniu począł książę natural- 
nie lękać się o swe życie i dla tegosprowadził dwóch 
chemików, którzy potrawy przed podaniem na stół 
księciu rewidują. 

Spisek cały został nknuty z powodu agitacyi 
resyjskich działaczy, którzy pragną księcia zgładzić 
ze świata i Bulgaryą pozyskać dla swych celów. 

— Piszą, że Turcya wypłaciła Rosyi po 
raz drogi w tym roku ratę kosztów wojennych, 
wynoszącą 350,000 funtów tureckich piastrów. 

Tak przynajmnićj donoszą berlińskie dzienniki, 
dodając zarazem złośliwą nwagę, że chociaż Turcya 
sama biedna, jednak ma litość nad Rosyą, która 
obecnie ma tyle do walczenia z nędzą i biedą. 

— W Szwajcaryi przyjęto także układy 
handlnwe z Niemcami i Austro- Węgrami. Na po- 
siedzeniu szwajcarskiej Rady Związkowćj, na któ- 
rem przyjęto traktaty handlowe, powiedział prezy- 
dent Rady, że Szwajcarya dozna wielkićj korzyści 
wskutek zawarcia traktatów handlowych, i że tylko 
z tego cieszyć się powinna, ponieważ kosztowało 
dosyć wiele trudów i zabiegów, zanim zawarto tra- 
ktaty. 

— Jak piszą, rząd francozki przerwał u kła- 
dy celne z Iliszpaaią i to z téj przyczyny, 
ponieważ Hiszpania stawiła za wysokie Żądanie z 
swćj strony. Układy pomiędzy obydwoma mocar- 
stwami toczyły się już od tego „czasu, kiedy to 
Francya nałożyła wysokie cło na wina, dowożone 
z Hiszpanii. 

— Petersburg, Car Aleksander rosyjski 
zamianował braci swych wielkiego księcia Włodzi- 
mierze i wielkiego księcia Aleksego członkami ko- 
mitetu ministeryalcego. Car miał dwojaki cel ua 
oku, powierzając braciom swym takie urzęda. 

Wiadomo, że w Rosyi dzieją się nadużycia 
nawet wśród ministrów z pieniędzmi i zbożem, prze- 
znaczonemi dła ludności dotkniętćj głodem. Bracia 
carscy mają teraz polecone kontrolować ministrów 
i o nadużyciach, jakich się dopuszczano pakryjomu, 
natychmiast donieść carowi. 

Na posiedzeniach mimsteryalnych kłócą się i 
sprzeczają ministrowie rosyjscy przy kaźdćj sposo- 
bności. Car się o tem dowiedział i to mu się 
wcale nie podoba, z powodu czego zamianował braci 
swych członkami komitetu, ażeby ich obecność po- 
wstrzymywała ministrow od niepotrzebnych waśni i 
kłótni. 

— Z Petersburga donaszą o smutnem 
położeniu 14,000 chłopów, którzy wyemigrowali z 
gubernii, dotkniętych nieurodzajem. Mieli zamiar 
udać się do Syberyi, dla biedy i niedostatku nie 
mogli jednak dostać się do Sykeryi i musieli się 
zatrzymać w Tiumaniu. Tyfus, szkarlatyna i inne 
choroby grasują pomiędzy nimi, setki z nich juź 
pomarły, a reszta żyje w strasznej nędzy, nie ma- 
jąc nawet dachu nad głową przy silnym mrozie, 
jaki panuje w Rosyi. 


— Z Berlina. Na ministra oświaty, hr. 
Zedlitza, wali się coraz większa burza i coraz 


więcćj nieprzychylnych i nieprzyjaznych głosów po- 
jawia się przeciwko memu. 

„National Ztg* organ liberałów pisze, że mi- 
mister skarbu dr. Miquel nie da nigdy podpisu swe- 
go pod nową ustawę szkólną i dla tego ustąpić 
musi ze swego stanowiska alho hr. Zedlitz albo dr. 
Miquel. 

Rządowcy, czyli tak zwani wolne-konserwaty- 
wni, postanowili zaś dołożyć wszelkich [sił, ażeby 
zmienić ustawę i to w duchu antykościelnym. 

Niektóre pisma wolnomyślne i narodowo libe- 
ralne podburzają zaś w długich i szerokich artyku- 
łach ludność niemiecką, ażeby urządzała zebrania 
ina nich uchwałała wysyłać petycye do sejmu 
przeciwko nowćj ustawie szkólnćj, 

W Berlinie odbyło się już jedno takie zebra- 
nie, na którem przemawiał radzca szkolny Bertram 
i oświadczył, że jeżeli projekt szkólny przejdzie 
natenczas poniosą wszystkie szkoły berlińskie ogro- 
mne straty. W innych miastach Niemiec odbyły się 
również zebrania urzędników, nauczycieli itp., na 
których uchwalono zwalczać ze wszech sił ustawę 
szkóluą. Postanowiono wysyłać odezwy do obywa. 
teli i nakłaniać ich, ażeby się przyczynili do tego, 
żeby minister Zedlitz wogóle cofnął cały pro- 
jekt. 

Pewien profesor niemiecki wydał broszurkę 
przeciwko nowćj ustawie szkólnój, w której pisze, 
Że poruszyła i zaniepokoiła całe masy łudności. 
Każdy rozsądnie myślący — tak pisze ów profe- 
sor — juź dziś czuje, jakie nieszczęście sprowadzi 
nowa ustawa szkólna dla całego narodu niemiec- 
kiego, i dla tego należy ją cofnąć, dopóki jest je- 
szcze czas, 

Z tego widzimy, jaka zaciekłość panuje po- 
między wołnomyślnymi i u- lowo liberaluymi 
Niemcami. Za co? — Przeciez powodu nie mają 
do tegu, bo jeżeli przejdzie nowy projekt szkólny, 
to wyjdzie nie na szkodę, ale na korzyść państwa. 
Minister p. Zedlitz będzie musiał jeszcze zwalczać 
niejedne przeszkody i trudności, zanim przeprowa- 
dzi swój projekt i złamie uprzedzenie owych „mą- 
drych* głów. 

— Z Rzymu donoszą, Stolica apostolska cie- 
szy sig z nowego projektu szkólnego, jaki rząd 
prvski przedłożył sejmowi, Mianowicie ^ ia 
mowa niemieckiego kanclerza p. Capriviego, w stó- 
rój się oświadczył tak stanowczo za zgodą z Ko- 
ściołem katolickim, wywarła w Rzymie bardzo dobre 
wrażenie i zjednała sympatye dla p. Capriviego. 
Ojciec św. już od początku swego Pontyfikatu sta- 
rał się usilnie o przywrócenie zgody rządu pru- 
skiego z Kościołem katolickim, i dla tego teraz z 
zadowoleniem patrzy, że rząd pruski na seryo i gor- 
Tiwie się zajmuje tą sprawą, 


Petersburg, Pewien rosyjski oficer ar: 
tyłeryi zastrzelił na ulicy wśród białego dnia 2 
poduficerów za to, że mu zapomnieli oddać wojsko 
wego ukłonu. Jest to sposób barbarzyński, iście 
nie do darowania. 

— Genna. W cuchtanzie w Oneglii wybuchł 
bunt pomiędzy więźniami, Przeszło 500 więżaiów 
napadło straże więzienne, które częściowo wymor 
dowali, częściowo rozpędzi. Następnie rozpoczęli 
więźniowie burzyć i niszczyć wszystkie urządzenia 
i cele więzienne. Zualarmowano wojsko i rozpo- 
cząła się walka pomiędzy wojskiem a więźniami. 
Zabito 7 więźniów, ciężko zaś poraniono 15. 

— W Bilbao w Hiszpanii dotąd nie przy- 
wrócono porządku. Pomiędzy anarchistami a poli- 
ło do ponownych walk, przyczem oby- 
dwie strony strzelały do siebie. Przyaresztowana 
wielką hczbę rewołucyonistów i ustanowiona sąd 
wojenny, który sądzić będzie wszystkich uwięzio- 
nych anarchistów. 

— Palestyna. Żydzi z Nowego Jorku, 
Odesy i Londynu zakupili za pośrednictwem barona 
Edmunda Rotszylda w Palestynie kawał urodzejnćj 
ziemi za 40,000 m. Zakupiona rola jest przezna- 


dów, wydalonych z Rosyi, którzy mają 
dlać dać kelonie. Już w naj- 
ie zostanie wysłanych do Pal 


ę mają 


12 młodych i silnych ludzi, 
adaniem stu- 


uprawą roli. prządkowaniem dróg, za 
dni itp. Gdy prace te ukończone zostaną, natenczas 
komitet zajmujący się wydalonymi żydami, będzie 
powoli wysyłał do Palestyny biedne rodziny ży- 
dowskie, potrzebujące pomocy. 


Wiadomości o Stowarzyszeniach. 

Fichel w Westfalii. Towarzystwo św. Pa- 
wła w Eichłu adbyło w niedzielę dnia 17 bm. wal- 
ne zebranie, na kiórem było dane sprawozdanie z 
ubiegłego roku i zarazem wybór Zarządu na rok 
hieżący. 


Wyżej wymienione Towarzystwo odbyło w ro- 
ku ubiegtym 30 zebrań, z tych było, 23 zwyczajnych 
5 walnych, 2 nadzwyczajne, to jest Święconka i 
gwiazdka. Posiedzeń Zarzędu było 6, Na zebra- 
niach były wykłady treści religijnćj i moralaćj. Po- 
między członkami Towarzystwa były abonowana na- 
stępujące gazety i czasopisma: 32 egz. „Wiar. 
Pol.*, 8 egz. „Orędownika*, 4 „Postępu“, 1 „Głos 
Polski“, 3 egz. „Misyonarza katolickiego“, 2 egz. 
„Światła* oprócz tego jest zapisanych 36 członków 
Tow. do Apostolstwa Serca Jezusowege, zkąd od- 
bierają książeczki miesięczne. Członków liczyło Ta- 
warzystwo na początku ubiegłego roku 67, wpisało 
się nowych członków 49, razem 116, z tych wy- 
stąpiło w ciągu całego rokn wskutek zmiany pracy 
4, do wojska odeszła 5, wykluczonych zostało wsku- 
tek riemoralnego życia 3, umarł jeden, składek 
miesię anych nieniściło 12, razem 25, pezostaje za- 
tem na rok bieżący 90 czynnych członków. Zabaw 
publicznych urządziło Tow. 3 to jest: 3 maja w ro- 
cznicę założenia Tow. i zabawę gwiazdkową. Do 
wspólnćj Komunii św. miało Tow. sposobność tylko 
raz przystępować. Z chorągwią występowało To- 
warzystwo w ciągu roku 5 razy, 2 razy przy po- 
święcaniu chorągwi w Essen i Laur, przy wspólnój 
rocznicy w Bochum w pielgrzymce do Haltero i na 
pogrzebie zmarłego członka. Mszy św. zakupiło 
Tow. 8 i to 7 na intencyą Tow, i jednę za zmar- 
łego członka. W roku ubiegłym została założona 
także kasa chorych w miesiącu lipcu. chorych było 
11 i tym wypłacono z kasy 47 m. 68 f. 

Nadmienia.się przytem, iż Towi -zystwo nasze 
nie posiada do tego czasu własućj biblioteki, tylko 
członkowie należą do Tow. Czytelni Lud. w Pozna- 
niu, której książki tu są wypożyczone; głównym 
bibliotekarzem w powyższem Tow. jest Fr. Krupka. 
Stan kasy: w roku ubiegłym było razem dochodu 
656 mr. 30 fen., rozchoda 503 mr. 03 fen,, pozo- 
staje zatem w kasie 158,27 m., ogólny slan kasy 
wynosi 243,82 m. 

Do zarządu wybrani zostali na rok bieżący: 
jako przewodniczący Franciszek Krupka ponownie, 
jako zastępca Benon Kasperski, jaka sekretarz, 
Piotr Szymyślik w miejsce ustępującego St. Fran- 
cuzika, kasyerem ponownie Kasper Filipiak, zastę: 
pcą Andrzej Samol. bibliotekarzem wybrany Szcze- 
pan Dudzik, zastępcą Jan Subolewski, jako rewizo- 
rowie kasy ponownie Jan Hudziak i Marcin Nowa- 
czyk, jako ławnicy Antoni Bortlisz ponownie i Piotr 
Urhańczak, jako chorążni, Piotr Gąd, Tomasz Do- 
dot ponownie i Jan Michalak. Nowy zarząd obej- 
muje pełnomocnictwo od dnia 24 stycznia rb. 

Eichel, dnia 21 stycznia 1892. 

Franciszek Krupka, Stan. Francuzik, 
przewodniczący, sekretarz. 

Hamburg 28 stycznia. Sprawozdanie z czyn- 
ności Towarzystwa polskiego „Nadzieja“ w Ham- 
burgu z pierwszego kwartału w czwartym raku istnie- 
nia tegoż, i to od 4 października 1891 r. do 16 
stycznia 1892 r. 

Towarzystwo nasze, którego celem jest: wza- 
jemne łączenie cię rodaków, przebywających w Ham- 
burgu , jego okolicy w jedno grono, dalej: pielę- 
gnowanie ojczystćój mowy, wzajemna pomoc, wspól- 
na nauka, rozrywki i wreszcie utrzymanie narodo- 
wych obyczajów i moralności między członkami, li- 
czyło na początku kwartału 36 członków, z któ 
rych dla wyjazdu wystąpiła 7 a wstąpiła nowych 
członków 6, tak, że obecna liczba wynosi 35 człon- 
ków czynnych. 

Posiedzenia odbywają się co niedzielę, i tak 
zwyczajnych było siedem, nadzwyczajnych jedno, a 
w zarządzie trzech. 
iedzeniach brało przecięciowa udział 
, podczas których toczyły się dyskusye 
w sprawach dobra i rozwoju Towarzystwa, odczy- 
tywano artykuły z gazet i innych podobnych pism, 
rozprawiano nad urządzeniem uroczystości narodo 
wych i zabaw Towarzystwa. Również wygłoszona 
kilka odczytów treści poważniejszćj, które zasługi- 
wały na prawdziwe uznanie. 

W przeciągu czasu okchadriło Towarzystwo 
na dniu 4 peźezicrni rocznicę zało- 
żenia swego jak n: k listopada r. 
p. odbyła się zabawa z tańcami. Nie mniej uezci+ 
liśmy uraczy pamięć śmierci wieszcza naszego 
Adama Mic cza. W dniu tym uroczystym sala 
i obraz wieszcza gustownie i odpowiednie były przy- 
skrojone. 

Obecny prezes nasz wygłosił” treściwy prolog, 
który trwał przeszło godzinę. Panowie Józef Stęp- 
ki, Zygmunt William i syn jego Elward, uczeń 
szkólny, zadeklamowali stózowne wiersze, a p, Tr. 
Andrzeje miał edczyt mniej trafay do dnia 
tego. Po każdem wygłoszeniu zaśpiewano pieśni 
narodowe 
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dziło Towarzystwo zabawę gwiazdkową, połączoną. 
z loteryą faatową. Tak w rzeczonych zabawach jak 
uroczystościąch, które wypadły zwykle dość pomyśl- 
nie, brali chętnie udział oprócz członków także li- 
czni goście. ° 

Obecny obrót kasy jest następujący '-a) rema- 
nent z dnia 4 października z roku 1891 wynosił 
71,22 m. b) Dochód z ubiegłega kwartału 25,50 m. 
razem 96,72 m. 

Rozchód w ostatnim kwartale 35.90 m. 

Stan kasy w dniu 17 stycznia 1892 r. 60,82 
m. do których dodać należy jeszcze wartość 7 ozna= 
ków „Sakoła* a 0,80 m. razem 5,60 m., w ogóle 
tedy wynesi stan kasy 66,42 m. 

Z tego kapitału pozostaje w tutejszym banku 
kredytowym na przedmieściu św. Pawła 60 mar. 

Biblioteka posiada 107 dzieł w 132 tomach. 
Oprócz tego znajduje się w Towarzystwie druga 
oddzielna biblioteka, w któréj mieszczą się dzieła 
Towarzystwa Czytelni Lndowych w Poznaniu, ta- 
kowa abejmuje 77 dzieł. 

Towarzystwo abonuje następniące czasopisma: 
„Orędownika*, „Postęp“, „Dziennik Poznański“ za 
pół ceny i pismo humorystyczne „Djabet*, wycho- 
dzące w Krakowie. Nadlo dosyła nam redakcya 
„Gońca i Iskry* we Lwowie swe pismo tymczasem 
bezpłatnie. To też składamy wszystkim Ofiarodaw- 
com na tem miejscu nasze najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać”. 

W skład obecnego zarządu wchodzą panowie: 
1) Stanisław Biedermann, prezes; 2) Jan Nepomu- 
cen Biedermann, wiceprezes; 3) Władysław Flieger, 
sekretarz; 4) Jan Kuska, zastępca; 5) Józef Pru- 
siewicz, skarbnik; 6) Władysław Prusinkiewicz, za- 
stępca; 7) Franciszek Lis, bibliotekarz; Józef Szy- 
mański, zastępca, Jako ławnicy urzędują panowie: 
Józef Stępkowski, Emil Nawrocki, Zygmunt William 
i Jan Jankowski. 

Inwentarz Towarzystwa powiększył się jeszcze 
o kiłka przedmiotów. 

Nadmieniamy wreszcie, że oprócz kasy Towa- 
rzystwa, istnieje u nas także fundusz żelazny na 
cele dobroczynne. Do takowego wpłynęło w prze- 
ciągu kwartału 23,00 m., a z tych udzielono wspar= 
cia przybywającym rodakom do Hamburga, a po- 
zostających chwilawa w krytyczaem położeniu 11,00 
m., pozostaje w kasie tej dotąd jeszcze 12,00 m. 

Z obowiązku tedy narodowego jak spółecznego 
powinien każdy tutejszy ziomek nasz, któremu do- 
bro i rozwój Towarzystwa leży na| sercu, łączyć 
się chętnie w grono polskie, zwłaszcza na obczy- ę 
znie, a tem udowodni w czynie, że pomimo niema: 
łych przeszkód umie uszanować i uznać szlachetne 
cele i prawdziwe polskie zadanie w gronie Towa- 
rzystwa. 

Hamburg, dnia 17 stycznia 1892 r. 

Władysław Flieger, 
sekretarz. 


nnr 
Wiadomości miejscowo | potoczne 
Poznań, 30 stycznia. 


— * Teate polski. Dziś w 
Okneta: „Właściciel kuźnie". Ceny zniżone. W nie. 
dzielę dnia 31 stycznia po raz dwudziesty siód- 
my obraz historyczny przez Wlad, Anczyca z mu- 
zyką: „Kościuszko pod Racławicami“. Przedstawia- 
nie to wyjątkowo rozpocznie się o godz. 7 a skoń- 
czy o godzinie 10, We wtorek po raz drugi dramat 
Sudzrmanna: „Honor, W czwartek po raz pierwszy 
na benefis p. Królikowskiego tragedya Schillera: „Wil 
helm Tell“. W sobotę po raz pierwszy komedya Sori» 
bego: „Solidarność“. 

— * „Jutrzenka“, Towarzystwo wstrzemieźliwo* 
ści odbędzie posiedzenie dnia 31 stycznia w niedzielą 
o godz. 6 wieczorem w kawiarni „Jutrzenki“ przy W. 
Garbarach nr. 40. Porządek dzienny: 1) odpowiedź 
na pytacie: czy pijak może się spalić żywcem? 2) aló- 
wko o zmarłym kardynałe Manningu; wielkim krzewi- 
cielu wstrzemięźtiwości w Anglii; 3) śpiew jako dźwi- 
goia wstrzemięźliwości; 4) deklamacye. Ponawiamy 
usilną prośbę, aby popierać „Pohudkę do szerzenia 
wstrzemięźliwości, jedyne pismo polskie, występująca 
przeciw pijaństwa. Przedpłata pólroczna wynosi 50 fen. 
na pocztach 60 fen. Norwegia licząca niespełna 2 mil. 
mieszkańców, posiada 7 pism, poświęconych wyłącznie 
wstrzemięźliwości, a naród polski, przeszło 14 miliono- 
wy nie może utrzymać jednego pisma w tym kið- 
runku. 

— * W ziedzieję 31 bm. o godz. 8 wieczorem 
urządza Towarzystwa cechowej czeladzi krawieckićj na 
gali hotelu saskiego wieczorek x tańcami, na który 
wszystkich znajomych i życzliwych Towarzystwu zapri 
sza — Zarząd. 

Zarazem nadmiexiamy, iż w poniedziałek dnia 1 
lutego rb. o godz. 7 wieczorem odbędzie się roczna 


sobotę dramat, 


I 
walne zebranie w gospodzie p. Matuszewskiege przy 
ul. Szkólnćj ur. 4. 

— * Zwyczajne zebranie Towarzystwa Młodych 
Przemysłowców w Pozumniu adbędzia sią w przyszły 
poniedziałek dnia i lutego rb. wieczerem o godz. w 
pół do 9 na sali p. B. Kempfa przy ulicy Wrecław- 
skiej nr. 18. Na porządku okrad druga część wykła- 
du p. dr. Szymańskiego oraz referat. 

Liczny udział azan. członków pożądany — Z a- 
rząd. 

— * fd p. Fr. Andrzejewskiego, 
szewakiego, otrzymujemy pismo następujące: 

Wskutek trudności stawianych nam co do prawa 
ntraymywania szkoły przez król, rejencyą i ze strony 
magistratu używania klas szkólnych, zmuszeni jesteśmy 
szkołą Cechu Szewskiego zawiesić aż do rozstrzygnienia 
"aprawy, przete w niedzielą d. 31-Btycznia szkoła się 
nie odbędzie. Zarząd Cechu Szewskiego. 

Fr. Andrzejewski, cechmistrz, 

— % mieniem Spólki Bazarowćj podarował kr. 
„Józef Mielżyński dla ubogich miasta Poznania 200 m. 
W liście do nadburmistrza p. Wittinga odwoluje się 
br. Mielżyński ma życzenie cesarskie, wedle którega 
pieniądze, jakie by wydano na iluminacyą w dzień uro- 
dzin cesarskich, należy rozdzielić pomiędzy ubogich. 

Tak pisze „Pos. Zeit.“ 

— * Szamotuły. W poblizkićj wsi Osowia wy- 
buchł w nocy z zeszłój niedzieli na poniedziałek ogień 
n gospodarza K, Spaliła się ze szczętem cała stodoła, 
zapełniona zbożem. Jakim sposobem ogień powstał, 
nie wiadomo. Mówią jednak, że go pedłożono z roz- 
mysłem. 

— * Brójce. Ubiegłój uiedzieli wybuchł w mie- 
ście w pomieszkanin obywatela A. pożar. Pomimo 
szybkiej pomocy spalił się w przeciągu krótkiego cza- 
su cały dom ze szczętem. 

— * Kwidzyn W nocy z 23 na 24 bm. wy- 
buchł w Granowie w domu Michała Kalinowskiego 
ogień, przyczem spalił się żywcem 1 człowiek, 
"Ogień powstał w izbie mieszkalnćj wyrobnika Esza. 
Wykazało się, że E., który już oł dość dawna cho- 
ry był i w łóżku leżał, kazał sobie przystawić do 
łóżka pudło żelazne z żarzącemi węglami, ażeby 
mógł się dobrze ogrzać. Następnie usnął zapewne 
i pościel zajęła się. Rano znaleziono już trupa. 

— * Krojanka. Tutejszy robotnik kolejowy 
Kemp powracał przed kilku dniami wieczorem da 
domu. Na drodze zabłądził i zamiast pójść do do- 
mu, wszedł na szyny kolejowe. Ponieważ był mo- 
cno pijany, nie słyszał, że nadchodził pociąg, któ. 
ry go najechał, pochwycił i zabił na miejscu. Nic- 
bożczyk pozostawił po sobie wdowę i 5 drobnych 
sierót. Da czegoż to pijaństwo nie doprowadza ? 

-- * Czersk. Rodzina tutejszego obywatela Go- 
sorskiego napaliła sobie dobrze w piecu na noc i 
następnie zamknięto klapę. Dnia następnego rano 
znaleziono całą rodzinę bez przytomności, ponieważ 
się zaczadziła, Ojciec i dwoje dzieci już umarli, 
matka zoś jest niebezpiecznie chorą i jest mało na- 
sdziei, ażeby ją można utrzymać przy życiu. 

— * Chelmno. Tutejszy robotnik G. mieszkał 
w swą rodziną w barakach, zbudowanych z desek. 
Przed kilku dniami powstał w niewyjaśniony dotąd 
sposób ogień w barakach i znajdujące się w nich 
dzieci żywcem się spaliły. Całe baraki wraz ze 
sprzętami ubogich ludzi stały sig pastwą płomieni. 


cechmistrza 


Gniezna. Szan. członków Kółka śpiewackiego 
zawiadamia Zarząd, że odtąd lekeye śpiewu odbywać 
się będą w dni niedzielne o godz. 5, w czwartkowe a 
godz. 8 wieczorem w lokalu p. Daneckiego — parter 
na lewo. — Zarząd. Lewandowski, sekretarz, 

Jarocin. Walne zebranie Kółka  Spiewackiego 
odbędzie się w wtorek o godz. 5 po poł. na sali p. 
Auerhana. Z powodu ważnych spraw, mających przyjść 
pod obrady, tak członków jaki wszystkich przyjaciół 
pieśni polskiej jak najuprzejmićj zaprasza — Za- 
rząd. 


Wrocław, 29 stycznia. Towarzystwo Polsko-ka- 
tolickia w Wrocławiu odegra w niedzielj d. 7 lutego 
o godz. >48 wiecz. nafisnli w domu św. Wincentego 
teatr amatorski na cel dobroczynny. Qdegratam bę- 
dzia: „Tajamnica starego miasta”, kratochwiia w 1 
akcia ze śpiewami i „Łobzowianie*, obrazek wiejski ze 
śpiewami w 1 akcie. Na zakończenie mazur w 4 
pary w nowych kostyamach krakowskich. Po przed: | 
stawieniu zabawa. 

Biletów nabyć można up. Ostrzyckiego Taschen- 
str. 1 i w dzień przedstawienia przy kasie. O liczny 
udział uprasza — Zarząd. 

Berlin, 27 stycznia. Jadąc do Poznania na 
uroczysty wjazd naszego Najprzew. Arcybiskupa, 
zatrzymałem się po drodze tu i owdzie i tak przy 
tój okazyi wstąpiłem do Grodziska, i to w dniu | 


s 
17 bm., gdzie dowiedziałem się, że dnia tego daje 
na cel dobroczynny Tow. Spiewu przedstawienie 
amatorskie, w którem odegraną być miała „Trójka 
hutajska.* Uradowany podążyłem i tam, aby być 
ebechym na przedstawieniu. 

Artystami byli przeważnie rzemieślnicy i wy- 
wiązali się znakomicie z swego zadania. Mimo daść 
ostrego mrozu i zaucznego Śniegu tak mieszczanie, 
jak i obywatele z okolicy podążyli licznie na przed- 
stawienie. Artystom nie brakło humoru i swobody, 
to im teź oklasków nie szczędzone. 

Pedczas pauzy przeszedłem się po sali i bo- 
cznych pekoikach, aby poszukać dawnych znajomych. 
Dowiedziałem się od nich, że w Grodzisku prócz 
Tew. Spiewu i Przemysłowego istnieją jeszcze roz- 
maite cechy. Mówiona mi, że cech stolarski liczy 
12 członków i to 10 Palaków, a tylko 2 Niemców. 
Zdziwiłem się nie mało, gdy mi powiedziano, że na 
czele cechu stoi Niemieć. Jak te, czy Polacy nie 
znaleźli między sobą ani jednego gednege. Przecież 
wiem, że w Grodzisku są między stolarzami zdolni 
obywatele, czemu więc Niemca wybierać. Niemcy 
z pewnością nie wybraliby Polaka, gdyby ich było 
10, a Polaków tylko dwóch. Więc panawie stolarze 
w Grodzisku pilnujcie lepiej Waszéj godności. 


Paczta Redakcyi. 
— Do Środy: Dziękujemy za wiadomość, ale jej 
drukować nie będziemy. domyśli się Pan dla czego. 


Księgi rodowodów w mieście Poznaniu. 
Od dnia 23 de vłącznie 29 stycznia. 
Zapowiedzie: 

Listonosz Gustaw Wolf z Martą Muller. Ślusarz 
Jan Siłakowski z Maryą Kędziorą. Szewc Ernest Boe- 
ske z Maryą Kędzierską.  Młynarz Antoni Matusze- 
wski z Walentyną Tischler. Młynarz Seweryn Matu- 
szewski z Władysławą Tischler. Szewe Michał Putas 
z Katarzyną Spychałą. Kupiec Mendel Cohn z Fio- 
rentyną Schtnul. Rob. Stanisław Kubiak z Małgorzatą 
Ratuszną. Rob, August Schmidt z Albiną Szafrańską. 
Rob. Koźmierczak z Agnieszką M»r™ `k. Krawiec 
Frane. Tsbernacki z Zofią Osiewicz. służący Kaźm. 
Drugalski z Qelestyną Rerin. 


Stelmach Jan Ulatowski z Maryą Bagnowską. 
Kominierz Herman Irrgang z Alhertyną Wiegert. Ro- 
botmk Protr Kustolczyk z Antoniną Majewską. Wice- 
feldfebel Bogumił Stupka z Stamsławą Skubiś. Kup. 
Gutmaun Wolfscha z Sełmą Radt. Introligator Broni- 
sław Szymański z Maryą Filipowicz. Krawiec Antoni 
Kruger z Ileleną Sobecką. 

Urodzeni; 

Syna: Feldfebel Ryszard Seller. Rob. Gustaw 
Abraham. Stolarz Ernest Jakobi. Rob. Wincenty Ka- 
liski. Dekarz Piotr Benedix. Stolarz Jan Włodarczak. 
Szewc. Franc. Bociański. Slusarz Stanisław Macieje- 
wski. Zecer Ernest Guderian, Woźnica Jan Rataj- 
czak. Rzeźnik Feliks Burdajewicz. Krawiec Mateusz 
Matkowski. Rob. Marcin Maćkowiak. Mularz Gustaw 
Genschof. Mularz Oton Hertwig. Szewc Antoni Ure 
bański. Piekarz Wawrzyn Pielczak. Stelmach Antoni 
Szmania. Malarz Rudolf Wittge. Kup. Welf Rogase- 
wer Rob. Henryk Pinkwart. Stróż Audrzej Bedva- 
rowicz, Niezam. H. S. K. 

Córkę: Pantofiarz Bogusław Krase, Kupiec Mi- 
chał Hajduk. Rob. Ilipolit Matuszewski. Mularz Au- 
gust Mortschiske, Krawiec Paweł Urban. Kamieniarz 
Juhan Tumczyński, Cygarvik Edward Deppe. Stelmach 
Stanisław Bruzdziński. Właśc. domu Stan. Bohn. Właść. 
dóbr ryc. Celestyn Krajewski. Krawiec Piotr Godyński, 
Kupiec Adolf Bromberg. Urzędnik Jakób Ceglarski. 
Niezam. B. J. 


Zmarli: 

Pozasłażbowy król. radzca rach. Gustaw Roll 67 
|. Fryc Pinno 4 m. Małgorzata Feuerhof 4 |. Jn- 
troligator Oton Mofmann 20 1. Jan Golaski 4 tyg. 
Alfovs Manicki. 7 tyg Katarzyna Paetzold 1 rok. 
Szynkarz Gustaw Koschel 34 l. Kowal Henryk Iler- 


ners 74 |. Katarzyna Wrzesińska 60 l. Wdowa Ma- 
rya Sielecka 66 |. Maryanna Kramer 5 m. Kncya 
Winter 3 m. Ilandlarz Teofl Dehmel 40 |. Jan 


Rychter 7 |. Wiktorya Schwarz 5 tyg. Stefania Glasa 
5 m. Wdowa Albertyna Dobbrunz 53 1. Jerzy Ben- 
dix 2 dni, Zofia Makowiak 6 1. Wdowa Julia So- 
bolewsku 58 1. Dyetarynsz rejenc. Karól Bleck 59 
l. Wdowa Marya Kryś 80 1. Jadwiga Brehde 10 


tyg. Wdowa Josnna Hanchen 76 l. Wiktorya Kote- 
cka 11 1. Rob. Walenty Dłubek 28 1. Wdowa Aniela 
Kasler 59 l. Melania Stypułkowska 3 m. Emma 


Schulz 51 I. Marta Bohn 1 godz. Marya Blewązka 
41 L Wacław Kaczmarek 4 m. Wdowa Marya Ko- 
walska 50 |. Rob. Maks Makowski 54 1. 


(Za wszelkia niżej podana ogłoszenia i nadesłane rekla- 
my, redakcja pisma naszego nie bierze żadnej odpowiedzial- 
ności.) 
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Poznań, dnia 29 stycznia 
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Berila, 29 stycznia. (Doniesienie nraędow z) 
Pe zenica sa 1000 kilogramów w mlojsou płacowa 
26—223 m podług jakości 
yta za 1000 kllogranów w mlejaca podluz jakość 
»alejscowa od 207 —218,00—000 
Owiaa zn 1000 wiłograwów w wiejeoa płacono 154 
do 175 podłng jakości 
Jęczmiań za 1000 kilogramów w miąiica piacoge 
160—205 mrk. podług jakości. 
Groch do gotowsala [95 —250 mri., 
--189 mk. 
Petroleum za 100 ktlogr. 
m. 50 cent w miejscu 24,00 m. 
Okowita niscpodatkowana 50 mrk., ma listopad 
— — 000, m, nieopodatkowana 70,0— na styczeń 47,4 
41,1—6,4 —00,0 na ślerpień-wrzesiań 48,6 —48,b —49,2—00,0 
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a baozką w ilośctąb 


$zuzonia, 


29 stycznia. 
Zyt 1000 kilogramów w miejscu krajowa == 
205,06 —210.09 ma styczeń 240,00-—000,000 —000,0 
Puzanica za 1000 kliogr w misjaca t biała £óltonow 
en perono 210,00-218,00 ns styczeń 220,00-00000 uu 
grudzień-styczań 000,00—.000,00 —u00.00—0,0000 marek 
Uwima płacono, sa 1000 ktlogr. w miejscu pumarał 
158—160 mr. 


jęczmień busz zmiacy xs 133) kllogr w clajsce 
pios 159—178 mr 
Wraułkw. 29 stycznia. — WAI eareows, 
Sina Btanówicze W markach 4 fenygach 
R xero t 100 kilogramów. 
pisos deputacyą targowg- 
pigan. śreńn. _|_nośisd 
*uenica bima atare ao |uo | oa | a | oo | 0a 
A nowa 23 | 30 | 21 |>o| 19 | 80 
Ę tóła mara oo | od | 60 | oa | GO | 09 
$ nowa 22 | 20 | 21 | 20 | 18 | 39 
Żyto 22 | 60 | 21 | 50 | 20 | 20 
Jęczmień nowy 18 | 30 | 16 |30 | 14 | 80 
sgczmisń atary —|-| -|-| -| - 
ira nowy 15 | o0 | 14 | 20 | 13 | 20 
an 21 jao | 19 | 5u | 18 | 00 
Żabin żółty =; E N 
Łubia niab p = 
Targ na bydło. Berlin, 29 stycznia. 
Spędzono 657 sztuk bydła, 2235 świnń, 732 cieląt 


3299 


skop. Bydła nie nie sprzedano. 
Targ na éwiniejbył lichy. I-go gatunku brakowalo 
za II ill gat. płacono 47—53 m. za 100 funtów z 20 
proc. tary. 

Targ nacielęta był spokojny, jak zwykle. Płacona za I 
gat. 53—63 m., za II gat. 48—53 m, za III gat, 37—44 
fen. za funt wagi mięsa. 

Skopów nic nie sprzedano. 


Àm Montag, den 4. April 1892 
und an den folgenden Tagen ist 


Auction 
Städtischen Płandleih-Anstalt 


Ziegen- und Schulstrassen-Ecke, 
won den zurickgestelien und verfal- 
lenen Pfandern und zwar der letzte- 
ren von Na. 22047 his Na. 30343 

Verkanf von Brillanten, Geld- und 
Silhersachen pp. am Donnerstag, den 7 
und Freitag, den B April 1892. 

Posen, den 26 Januar 1892. 
DieVerwaltungs-Deputation. 


Walne zebranie 
Banku Undowego 
Spółki zapisanej z nieograniczoną po- 
ręką, odbędzie 'się na dniu 7 lutego 
o godz. 4 po peł. w lokalu para 

helma w Wagrowco, 

Porządek ohrad : 

-1 Przedłożenie sprawozdania kasowe- 
go za r. 1891, uchwała co do po- 
dzialu zysków i udzielenie Zarzą- 
dovi i Radzie Nadz. pakwitowani 

2, Wybór dwóch członków Rady Na 
zorczój. 

Uzupełnienie na dniu 8 listop. rz. 

przez Walne zebranie przyjętych 

unar 

4. Wnioski członków. 

Ruchunek roczny za r. 1891 wy- 
łożony będzie w godzinach popołud. 
ad 2—6 w lokalu p. Krouhelma. 

Bank Ludowy Wągrowiecki 
Spółka zap. z nieograniczoną poręką 

Rada Nadzorcza 
F Majewski 


Genera|l-Versammlung 
der Velkabank 
Eingetragene Genossenschaft mit un- 
beschrankter Hafipilicht findet am 7. 
Februar d, J. um 4 Uhr Nachmittaga 
im Local d. Herrn Kronhclm in Won- 

growitz statt. 
Tagesordnung : 
. Rechnungslegung fur das Jabr 1891, 


3. 


Festsetzung ider Gewinnverthorung | $ 


nad Ertheilnng der Decharge dem 

Yorstande und dem Aufsichtsrathe. 

Wahl zweier Mitglieder des Auf- 

sichtsraths, 

. Ergänzung der am 8. Novbr v. J. 
durch die General - Versammlung 
angenommenen Statuten. 

4. Antruge der Mitglieder. 

Die Jabresrechnung für das Jahr 
1891 wird in don Nachmitlagstunden 
zwischen 2—6 Ubr im Local d. Herra 
Kronhelm ausgelegt werden. 
Volksbank zn Wocugrawits. 

Eingetragene Genossenschn(t mit 
uubeschrankter Haftpfiicht. 

Der Aufsichtsrath 

F Majew. 
Wypróbowane 

kicszonkawe teszyngi 3,50 m. 

rewolwery o 6 uabojach 5,00 m. 

teszyngi Flsberta 8,00 m. 

wiatrówki dla chłopców 
z 6 éwickamt 

wiatrówki dla dorosłych 


5,00 m. 


z 100 kulkami 20,00 m 
pistolety 4,50 m 
karabiny do polowania 

n 1 lufie 16.00 m.j ' 

„ 2 lufach 33,00 m. 
dubeltówki kal. 16 36.00 m. 


I droższe aż do najwyższych |; 
cen. Amumcyą 1 przyrządy || 
dò polowania poleca najtaniej 


Szopiński w Obrze. 

Na życzenie rozsyła się 

cennik rinstrowany, zawierają 
cy 44 stony. 


W medzielę, dma 31 stycznia 
gdzie się 
wieczorek z tańcami 
i przedstawieniem 
amatarskiem 

na sali p. Malczkiego przy Wo 
dnój ulicy nr. 27, I piętro, na 
który Szenowną Publiczność ze 
prasza jak najnprzejmićj 
ZARZĄD 

a mh i 


Bardzo ważne! 7 
Co dopiero wyszła w mejćj drukarni zakładowćj książka 
pod tytułem: 
„W jaki sposób 


należy oszacować swoje dochody” 


wskazówka kanieczna 
dla każdego akywatela państwa 
przy ustawianiu wykazu dochodów. 

Książeczka ta bardzo ważna i obchedząca każdego. Zna- 
jomość odnośnój ustawy jest niezbędnie potrzebną, nieświada- 
mość bewiem prawa nie uniewinnia i nie awalnia od kary 
pieniężnćj, a nawet więzienia, 

Jeden egzemplarz kosztuje 20 fen., z pczesyłką 25 fen., 
przy odbiorze więcćj egzempl. po 15 fen., 100 egz. 12 mrk., 
500 egz. 50 mrk. Nabyć można u niżćj podpisanego, jake 
też w ageucyach i księgarniach. Księgarnia nakładowa K. 
Miarki w Mikełowie (Nicolai O S). 


Lampy wiszące, 


stołowe, ścienne, zaopatrzone w najlepsze palacze, pająki do gazu, świec 
i petroleum, przedmioty z alfenidy i towary metalowe, jak naże, widelce, 
łyżki, tace, latarnie, klatki, maszynki do kawy, przedmioty stósowne 
ma podarki etc. poleca po najtańszych cenach 


G. Schoenecker 


A. Kożlicki. 


W moim warsztacie wykonnję wszelkie reperacye metalowe, sta- 
1e przedmioty i pająki odświeżam, również adnawiam w galwanicrny 
sposób; podejmuję się wszelkich zakładuń rur do gazu i wodociągów 
jaka i veperacyi tychże, przy skorej i rzetelnej usłudze, 


Pracownia i skład obuwia 
Wilbelmowska ulica nr. 13, Poznań, Ilotel francuzki 


Ni Zabiochi. 


Poleca obuwie męzkie i damskie własnego wyrobu, z do- 
Și borowcgo materyału lekkie i trwałe, zgrabnego i ra 
zmsitego kroju. Zamówienia podlog miary wykonuję w 
krótkim czasie. Wykończenie staranne. Ceny przystępne. 


| 

Ażeby robotników moich w czasie tak spokojnym jak obecny nadal 
zatrudnić, wyprzeduję mój cały zapas obuwia. Wyprzedaż odbędzie się 
po cenie fabrycznej i niżej takowej np. 


kamasze męzkie już od 4.00 mr. 
damskie 3,25 


fabryka obuwia 


J. Ascher, Stary Rynek nr. 98 


Dla_odsprzednjacych korzystna sposobność 


” » 


UNKMNNKANAKKNAM 


RRRUZRRE z 


Ceny najprzystępniejsze. | Rysunki na żądanie. 


| Magazyn i fabryka mebli 
Ww. Szkaradkiewicz 


Poznań, Willielmowska nl nr. 20 

naprzeciw Hotela Fianenzkiego 

n poko salonowych, jadalnych, ba- 
i nych 


w orzechu, dębinie, cz 
"naczny wybór kompi 


KXWNRANAFKNNZENKKA 


BRARKAKRNABAKZAKNNURNNRK 


porządnych rodziców przyjmie zaraz 
jw naukę 


El 


jw razie niedokrwigt 
j |wrozy itd., pudełko ! mk 


|ę) Prawdziwy dalmatyski proszeka 


ong z ponian kOTAm RO 


rszem i proz: 


jwinszi 
k i ników. 


Zblór 
wpisy do im 


Cena 1,20 


ą na uroczystości fa 


ijne jako też 
mr. ng porta 10 fen. 


Zbiór powinszowań na wszystkie uroczystości familijne. Cena 1,00 mr. 


na porto 10 fen. 
Powinszowania Jl 


doraślejszej młod: 


zięży i slarazych, na różne zdarzenia 


w ludzkiem życiu, tudzież wiersze do imienników I nagrobków. Cena 


50 fen., na porto 5 fon 


Pawinszowania dla dzieci na Boże Naoidzenie, Nowy Rok, Wielkanoc, 
imieniny i urodziny Cena 25 fen, na porto 5 fen. z 


Zamówienia razem z należytości 


ią prosmiy nadesłać do 


Ekspedycyi „Orędownika* i „Głosu Polskiego.* 
Poznań, Wiedeńska nl- 8. 


= EEEE Ej [== 
Brac 


Ww 


teraz ulic: 


| cj 
ia Lesser 


Poznaniu 
a Rycerska nr. 16. 


cztery domy dalej od dotychczasowego 
naszego składu 


palecają po cenach umiarkowanych w najnowszych 


Mlockarnie | maneże. 
Miyak! t wiewniki. 
Sieczkarnie t śrótowniki. 


konstrukcyach. 
I 


Słekacze | płnczki. 
Koctolkt i parowniki 
Pompy do wodyi masielniei rozmaite 


oraz wiele innych machin i sprzętów. 


I! Ankcya II lutego b. r. 


Aby do tegn czasu skład mój uprzątnąć, sprzedaję 
po wszelkiój możliwój cenie Paletoty zimowe. ubio- 


ry, złote i srebrne zegarki d 


la pań i panów, przedmioty 


ze złota, regulatory i złote łańcuszki, 


Izralela lo 


mbard. Szeroka ul. 15, 


w'hód z Wielkich Garhar 34. 


Licznia 


Leop. Placzek 
skład kolonialny, Szeroka ul, 18.2. 


Czerwona Apteka 


w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37 
polece 

1) Kropłe św. Takóba, Doświadczo 
ne jako nadzwy. skuteczne prza 
ciw cierpieniom żołądkowym, złemi 
trawieniu, ksterowi żołądkowemu i 
słabości, f. po 1 m. i 2 m. 

2) Eucalyptus, esencyą do ust 
zębów i Eucalyptus, proszek do zębów 
Najlepszy środek ochronny i do kon 
serwowania zębów i dziąseł skutkiem 
awych nadzwyczaj antisepty. 
cznych przymiotów. Butelka 1 mk. 
pudełko proszku 75 fen. 

3) Krople i herbata krew oczyszcza ` 
ace, po 75 fon 

4) Pigułki żelazne, przyrządzone s 

Żelaza, połecone 
zaj skuteczne 
ci, blednicy, ne 


kwaśno-mlecznego 
przez lekarzy, nadz 


Rabarbarawe pigniki na flegme i 
na cierpienia żołądka, najlepszy i naj- 
gkuterzniejszy środek przeczyszczającj| 
butelka po 50 ten 

) Ruski balsam spirytusowy, prze 
ciwko remnstyzmom i udarewi, but 
30 fen. i 1 mark 
6) Prof dr. Hebra maść na liszaje| 
(Blei-Cremej. Cena 1 i 2 m 

Maść ta jest nadzwyczaj gojącyn 
krodkiem przeciw om, skórnej 
ostrości, zepałenin skóry, cieczy so) 
nej (Salzfluss), krostom gorączkowym. 
węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór 
mych wyrzutów. Prócz, tego, jeżel 
tę na zapaloną ranę przy 
sprawia wielki skutok, oraz 

wie  nagromadzem 
ięcia, na wszelki 
pocenie się nóg. Butelka 1 i 2 mk. 

7) Radlauera Środek specyalny prze 
ałkowitemu zeniu uagnio 
sszczeniu skóry ete.-A. 60 f 


a owady, nadzwyczaj skuteczni 
n: pluskwy w pu 
z czem pe 


anych z rozpy 
„50 fen. i 1 marce 
) Ruski balsam na adziębliznę, u- 
suwa guzy i niedozwala popękanin 
skróy; w butelkach po 25 fen , 50 fen 
il 


maść na odziębliznę skute 
arte rany w skutek od- 
w słojkach po 25, 50 fen 


25, 


Czerwona Apteka, 


Poznań, Stary Rynek w. 37. 


“yg Obuwie 
pig w wielkim wrborze, 


po bardzo nizkich cenachz= 
5 


IKamnsze męzkie juž od 5,50 mrk. 
„ damskie „ „4,26 y 
„ dlachłopców „ 4,50 y 
„ dla dziewcząt „ 800 y 


Kropusy męzkie, pięknej tyz 
miękiemi i twardemi cholewami juž 

12,00 marek, 

iżmy) męzkie; końskie i ja- 
łowicze od 8,26 mrk. 

Kropuski dla chłopców od 4,25 mrk. 

Buciki damskie 10 guz. od 4,50 „ 
„ dziewczęce 9 guz. od 8,50 „ 

Trzewiki męzkie na gumie i do sznu- 
romania od 4,50 mik. 

Miałhie trzewiki damskie do sznuro= 
wania, na gumie i nè guz. od 3,25 

Trzewiki belowe od 2,75 mrk. 

Kalosze męzlde miałkie ciepłe futr. 

,25 m ; półwysokio crepłe futr. 4,25, 

Kalosze damskie misłkie ciepłe futr. 
2,40 m., wysokie, haranek krym. 
4,50 mrk. 

Różne pantofelki 1 trzewiki ciepi 
męskie, damskie i dziecięce od 50 

Kamaszo męzkie z flcem w środku, 
granatowe sukno, obsada zimowy 
Jakier, podwójna podeszwa, piękna. 
robota 9,50 m. 

Kamasze damskie filcowe obsadzane: 
skórą już ad 4,75 mrk. 

Buciki damskie 10 guzikowe. grane 
towe sukno, w środku Ale lub ba- 
ranck, obsada z zim. Jakiem, eleg, 
adrobione od 7,50 mrk. 

poleca 


Nep. Skórnielci, 


Poznań, Stary Rynek 67 /54,- 


Ubicry maskowe 


wypożycza. 


H. Hansch, 


ul Dominikańska 2. 


cz 
d 
stolarskich przyjmie fabryka 
J. Zeylanda, 


M. Sołecka. 


Stary Rynek w uliczce, 
poleca swoją restauracyą, połą- 
czoną z wyszynkiem rozmaitych 
piw. 
codziennie swieże flaki 


i wieprzowe nogi (Elsbeine.) 


tnk w plusze zw. oraz r teza „ię 3 
deseń, sdamaszki rise krepy: oraz i u ZA paczka zawierająca W piątek świeży węgórz 
jne ma lecz v najlepsz joborowym zk ROR i ró a 
RK e, lecz tylko w najlepszym doborowy YJ Miód żywa kogiawy Ara KASA ESR i różne postne 
"Wszystkie inne meble I tylko w chrypkę, katar w krtani i płacach |PrzELĄsKi. 
kniejszego wyrobu za które w ff sk oddechn, koklusz i drapani| Miły pobyt gospodarzy z 
- = gg ede Buelta 60 fen. Poznania i okoliey. 


Nakładem 1 czelonkemi Dr. R. Szy maúskiego w Poznsnia — Redaktor odpowiedzialny Józef Siemianowski w Poznaniu. 


(Dodatek.) 


